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wtiNY uLiŁOaZcN: Na i 
stronie w iersi m ilime- 
trowy ink. 120J— na Ili 
Stroniem*. 80J. — IV mk. 
5 X). Tekst i nadesłane m. 
1200.— Urodne ogłosze
nia od m* 200 do 600 za 
wyraz. Najmniej 3000 
mk.Ogłoszema posamiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne ioo% drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
26 proc. droższe.

Z* terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Sobota 18 sierpnia 1923 roku.
Cena numeru m k .  1500.

Rok XIV.
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Adres dla listów i depesi 
JSKRA". Sosnow iec

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynos!:

Sodaoazeuistji s»iesięcznl« 
mk. 28.000.

W Zagłębiu po za Sosno
wcem, Będzinem 1 Dąbro

wą n u . 30.030,

Z przesyłką pocztową 
mir. 30.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 40.000.
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S. f  P

Leokadja Laskow ska
urządnłczka Magistrala m. SosnowGa, zmarła 

w dn. 18 sierpnia 1923 r.
W  zmarłej tracimy sum ienną i gorliwą

pracownicę. 4187
Cześć Jej pamięci!

Magistrat m. Sosnowca.

J Ó Z E F  T R Z Ę S I M I E C H
g ó rn ik  kop. „Hr. R enard" i obyw atel m. Sosnow ca, 

no kró tk ich  lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony  św . S ak ra
m entam i, zm arł dnia 17- s ie rp n ’a 1923 r., przezyw szy la t 63.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę dnia 19 sierpnia 
r. b. o godz. 3-ej i pół po poł. z domu własnego przy ul. Barba 
ry Nr. 14 w Sielcu do kościoła parc ja lnego  w Starym Sielcu, a 
następnie na cmentarz miejscowy. Nabożeństwo żałobne cdoędzie 
się dnia następnego t. j. 20 sierpnia o g. 8 ej rano.

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych przyjaciół i znajo
mych pozostała w nieutulonym żalu R O D Z IN A .

4201

W  dniu 16 sierpnia 1923 r. zm arła  

S. f  P.
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Dziś i dni następnych

i liitt u

Eptężne arcydzieło w 6-ciu w strząsających aktach.
W rolach głównych:

N ajsilniejszy człow iek św iata JVI B C i S 1 6 
oraz urocza nasza rodaczka HELENA MAKOWSKA.

Leokadja Laskow ska |  d o po r TJERNI
nrządalczka Magistrala m. Sosnowca.
W  zmarłej tracimy zacną i dob rą  kole

żankę, którą zachowam y zaw sze  w pamięci.

Związek Zawodowy 
Pracowników Miejskich w sosnowcu.

4188

Delegacja Francuska poszu 
kasę od zaraz na doarycłi
warunkach 3-cli saniotnycli ia 
teligentnvch męzczyzu « czy
telnym Giiarakterem pisma.

Zgłaszać się ze świadectwami 
do Delegacji Francuskiej w My
słowicach, Pocztowa Nr. 8.

a 4130-2

r . I I W M H
choroby skórne, włosów 

1 weneryczoe. 2900 
Analizy. Lampa kw arcow a.
:yjmuje 11 — 1 i 5—8. Panie 4—5 
niedziele i święta od 11— 2 p. p

Choroby: skórne, włosów, 
w eneryczne, (niemoc płciowa).

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.

Przyjmuje 9 - 1 2  i 6 - &  ^an.e 5 - 6* F- f - Przyjmuje 9 -  12 i o - o .

i, parter. s i s H i i E i ,  f t  M i a w s *  “ • a

ROZBUDOWA 
DRdC KOMUNIKACYJNYCH.

echnie wiadomo, że 
ycia gospodarczego 
t ściśle związany z
i dróg.komumkacyj-

rozbudowę zatem 
g komunikacyjnych

Sosnowiec, 18 sierpnia.
zwiększamy jednocześnie do 
brobyt kraju.

„Iskra" poruszała już kwe- 
*stję pierwszorzędnej wagi t. ] 

niezbędność rozpoczęcia bu
dowy czterech nowych linji 
kolejowych, obecnie, chociaż

ogólnikowo w s k a ż e m y  na 
kwestję rozbudow y dróg bi
tych ze zwględu na związa
ny z niemi rozwój komuni
kacji automobilowej i tram- 
wai • elektrycznych.

Kwestja ta przedewszyst- 
kim ma ogromne znaczenie 
dla stolicy państwa, a lbo 
wiem w pierwszym rzędzie 
winniśmy dążyć do ulepsze
nia stanu dróg bitych i roz
budow y tramwai elektrycz
nych w obrębie t. zw. „W iel
kiej W arszaw y “.

Zaiste, jeżeli pomyślimy, 
że wskutek specjalnej poli
tyki w ładz zaborczych, roz
budow a s i e c i  i środków 
komunikacyjnych w Polsce 
nie podążała  za rozwojem 
w  tym stopniu, jak to miało 
miejsce na zachodzie — to 
staje się jasnem, że w tej 
dziedzinie, w porównaniu z 
państwami zachodu, pozo
staliśmy o dziesiątki lat w 
tyle.

l i t e r a c k i .
fibrow a, Sobieskiego 8. Telefoi 78.

Jeżeli zważymy, że dla do 
prow adzenia stanu dróg na 
szych do norm pruskich, (z 
wyjątkiem kresów, dla któ 
rych w pierwszym okresie 
możemy przyjąć normy o 50 
proc. niższe), m usim y w y 
budow ać conajmniej 60000 
km. nowych dróg bitych, to 
stanie się jasne, jaki wielki 
ogrom pracy nas c z e k a .  
Przyjmując pod  uwagę, że 
rocznie będziemy budow ać 
2400 kim. dróg — wyżej za 
kreślony program będzie mógi 
być zakończony nie wcze= 
niej ja< po 25 latach me 
przerwanej pracy.

Aczkolwiek sp raw a drógbi - 
tych znalazła należyte zro 
zumienie u m i a r o d a j n y c h  
czynników, to j e d n a k  ze 
względu na trudności finan 
sowe, realizacja w yprać  wa 
nych projektów posuw a się 
żółwim krokiem.

Powstaje zatem myśl, cz 
mcnależaioby spraw y sfinan 
sow ania tych projektów skie 
rować na inne tory, a mia
nowicie, czy nie należałoby 
odciążyć od nich skarb pan 
stw a i. przekazać je diog j 
pewnych koncesji, pry wa 
nym towarzystwom, które, 
posiadając elastyczniejszą i 
nicjatywę, mogłyby realtzac .. 
powyższych projektów ffrze 
prowadzić w daleko szyo 
szym tempie.

W  Ameryce pod tym wzglc 
dem osiągnięto r e z u l t a t y  
w prost rekordowe. Dla przy 
kładu wskażemy tu nie wy 
kończoną obecnie w Ame 
ryce budowę wielkiej drąg 
bitej t. zw. „Ulicy Lincolna , 
która, prow adząc z Nowego 
Jorku do San-Francisko, na 
przestrzeni 5.300 kim., łą 
czy O cean Atlantycki z U 
ceanem  Spokojnym.

Plan budowy tej dro j  
pow stał jeszcze w r. 1912 
W  bieżącym zaś roku po 
zostaje jeszcze tylko wykoń 
czenie instalacji oświetlenia 
elektrycznego, poczem dro 
ga ta będzie od d an a  do ru 
chu osobowego i towarowe 
go. Drogę tę w ybudowa o 
specjalnie w tym celu stwo 
rzone towarzystwo, k t ó r e  
również zajmie się jej kon
serwacją.

Na szczególną uwagę za

Dla charakterystyki stanu 
dróg we wszystkich trzech 
zaborach  —  zestawimy kil
k a  cyfr orjentacyjnych, wy
rażonych w iiości metrów 
bieżących dróg, p rzypada
jących na 1 kim. kwadr, po 
wierzchni kraju i tak:

Była dzielnica pruska i 
Śląsk posiada 299 m. na 1 
kim. kw adr.;  M ałopolska 206; 
b. Kongresówka 84; kresy 
w schodnie (woj. now ogrodz
kie) 17; ziemia W ileńska 7.

Porów nyw ując powyższe 
zestawienie ze s tanem  dróg, 
sąsiadujących z nami Prus, 
gdzie na 1 kim. swadr. po- 
wiechni kraju przypada oko 
ło 350 m. dróg bitych, przy

g n a ć  musimy, że z wyjąt
kiem b. dzielnicy pruskiej, 
stan naszych dróg jest zu 
pełnie niewystarczający. I 
dlatego najzupełniej słusz- 
nem było zdanie ministra ro 
bót publicznych, wygłoszo
ne na posiedzeniu sejmowej 
kom. robót publiczn., że g d y 
byśm y naw et sieć drogową 
uzupełnili do norm b. dziel
nicy pruskiej, to jeszcze w 
porów naniu  ze s ta rem  dróg 
Europy zachodniej na długie 
la ta będziemy pół-barbarzyń 
cami, nie mówiąc o sieci 
dróg Francji, Belgji, Anglji 
lub nawet sąsia Jujących z 
nami bezpośrednio Prus.
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.sługuje pewien odcinek tej 
linji, leżący w  stanie Indjana.

Odcinek ten, t. zw. „Ideał 
Section", zbudowany został 
według ostatnich wymagań 
techniki i służyć ma, jeżeli 
w  praktyce odpowie staw ia
nym mu wymaganiom, za 
wzór dla budowy nowych  
dróg w  Ameryce.

„Ideal Section" jest około 
30 m. szeroka i pokryta war
stwą betonu o grubości 25  
ctm. z wkładami z drutu sta
lowego, przyczem jako naj
wyższe dopuszczalne obcią
żenie przyjęte zostało 12.7 
ton, rozłożone na cztery osie.

W skazany wyżej betono
wany odcinek jest podzielo
ny na dwie jezdnie w ew 
nętrzne, przeznaczone dla 
aut osobow ych, o iaz na dwie 
jezdnie zewnętrzne dla aut 
towarowych po jednej w każ
dym kierunku. — Przeciętny 
dzienny ruch w obu kierun
kach obliczony został na 
15.000 aut osobowych, przy 
średniej szybkości 56 K im . ,  
oraz na 5.000 aut towaro
wych przy średniej szybkoś- 
16 kim. na godzinę. Gdyby 
jednak ten ruch w  miarę 
sw ego rozwoju na pewnym  
odcinku przekroczył wyżej 
podane cyfry, przystąpiono- 
by do wybudowania takiej 
samej położonej równolegle 
drogi bitej.

Oświetlenie tego odcinka 
będzie zastosow ane przy po
m ocy lamp elektrycznych, 
zaw ieszonych na słupach be
tonowych o w ysokości 50.5  
m. i rozm ieszczonych w od 
ległości 75 m. jeden od dru
giego.

Jakże mizernie przedsta
wia się stan tak ilościow y  
jak i jakościowy naszych  
dróg bitych w porównaniu  
z państwami Zachodu i Ą- 
meryki.

Stan ten, wszystkim nam 
znany, utrudnia również roz
wój' komunikacji automobi
lowej, do budowy której, i- 
dąc za postępem czasu, win-
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niśmy przejść jaknajspiesz- 
niei.

Należy również podkreślić 
ten fakt, że należyta rozbu
dowa i naprawa istniejących 
dróg bitych przyczyniłaby się 
niezaprzeczeme do pow sta
nia i rozwoju rodzimego prze
mysłu automobilowego.

Tych kilka uwag, nie mó
w iąc już o względach stra
tegicznych, w y staxzy , ażeby  
wskazać, że rozbudowa dróg 
bitych pońada u nas pierw
szorzędne znaczenie i, ż e  
wskutek tego winna być p ro 
wadzona bez względu na 
spotykane trudności.

Inż Wł. Szczepański.

'eści min.
(Z wczoraiszych pism i depesz).

— Korespondent „Gazety Lwow
skiej", donosi z Moskwy, że wo
bec panojąćegó wśród wyższych 
kierowników rządu sowieckiego 
zaniepokojenia z powodu nie
bezpiecznej sytuacji wewnętrznej 
utwo zono nowy wyższy insty
tut państwowy pod nazwą „ko
mitet publicznego bezpieczeń 
stwa", który ma na celu między

*4nnemi czuwanie nad kierun
kiem działania Sumej „czerezwy- 
czajki". Komitet tworzą: Trocki, 
Stalin i Dzierżyński.

— lak donoszą pisma z Sofji 
trybunał państwowy w Sofii wy
dał wyrok w procesie przeciwko 
ministrom gabinetu Stambolijskie- 
go Czterech oskarżonych zo
stało skazanych na karę śmierci, 
dwóch na dożywotnie więzienie.

—  Saski wydział partji komu- 
nistvcznej wydał odezwę do ro
botników saskich, aby wszędzie 
proklamowali strajk generalny. 
Ani rząd, ani saska partja zjedno
czonych socjalistów, nie zajęły 
dotychczas żadnego stanowiska 
w sprawie tej odezwy. Partia 
komunistyczna w Lipsku rozrzu
cała pisma ulotne, w których do
nosi, iż zgromadzenie rad zało 
gowych postanowiło ogłosić 24 
godzinny strajk w L'ps*u. Ode 
zwa kończyła się słowami: „Precz 
z obecnym rządem". Straik roz
począł się. Do strajku przyłą
czyły się także tramwaje.

— Z powodu zajść w Wil- 
helmsburgu i Hamburgu uadpre-

zydent Hanoweru ogłosił stan 
oblężenia w obu wymienionych 
miejscowościach.

— B. niemiecki kronprinc o- 
świadczył w rozmowie z kore
spondentem „Daily Express", iż 
chętnie powróciłby do Niemiec 
Nie łudzi s ę jednak tern, jakoby 
monarchja mogła być obecnie w 
Niemczech przywróconą. Jest on 
w położeniu widza bez żadnych 
wpiywów, który kocha swoją oj
czyznę nadewszystko, ma jednak 
ręce związane.

— „Zeit" berliński donosi w  
sprawie zamierzonej sanacji fi
nansowej, że w najbliższym cza
sie rząd niem'ecki zaprowadzi 
nowy środek płatniczy o warto
ści stałej. Pieniądz ten wymaga 
całego szeregu zarządzeń celem 
jego ochrony. Nowy rząd Strese- 
mana w pierwszych dniach swe
go urzędowania zajął się ener
gicznie tą sprawą.

—■ Pomcare powrócił do Pa
ryża i według „Echo de Paris" 
opracował już odpowiedź na no
tę angielską. Wysłana ona zo
stanie do Li u  po przedłoże
niu jej rad nistrów. Zda
niem „Matina /ysłanie tej noty 
nastąpi prawdopodobnie w sobo
tę. Jak donoszą pisma paryskie 
wygłosi Poincare w przyszłą nie
dzielę wielką mowę polityczną 
przy odsłonięciu pomnika w Char- 
lcville. Mowa ta będz.e odpo
wiedzią na ostatnią mowę btre- 
semanna.

wojennej, a w  czasie wojny 
szybko ściągnąć rezerwy w pole.

Sowiecka nstawa wolskowa.
Berlin, 17 sierpnia.

Z Moskwy donoszą, że cen
tralny komitet wykonawczy wy
dał ustawę noimującą służbę 
wojskową. Według tej ustawy 
armja składać się będzie z od
działów’ macierzystych stałych i 
ruchomych rezerw. Oddziały ma
cierzyste pełnią służbę wojskową 
według przepisów, obowiązują
cych w wojsku linjcwem. błuż- 
ba w rezerwie odbywa się w 
ciągu czterech lat Obywatele, 
pełniący służbę w rezerwie, p ra - ! 
cuią w swoim zawodzie cywil
nym i powoływani bywają na 
ćwiczenia. Przygotowanie woj
skowe ludności robotniczej do
konywać się będzie w ten spo
sób, że młodzież mędca od 16 
roitu życia bęozie powoływana 
na kilkotygodniowe ćwiczenia 
wojskowe. Ustawa ta jest pier
wszym kro*iem do przeprowa
dzenia systemu milicyj iego ar- 
mji sowiecRiej i ma być pomocą 
do tego, ażeby w krótkim czasie 
wyćwiczyć obywateli w sztuce

Z kraju.
Szczególna przygoda. W

ciągu ubiegłych dni bawiła w 
Krakowie wycieczka rzemieślni
ków polskich z Warszawy w 
liczbie 100 osób, którą podejmo
wali i oprowadzali po mieście 
krakowscy rzemieślnicy.

W trakcie zwiedzania Krako
wa zdarzył się wycieczce humo
rystyczny wypadek.

Rzemieślnicy warszawscy udali 
się do teatru im. Słowackiego na 
przedstawienie. Z chwilą przy
bycia ich na salę, orkiestra tea
tralna poczęła grać hymn naro
dowy rumuński, przekonana że 
przybyli są posłami i senatorami 
rumuńskimi, którzy również mieli 
do teatru przybyć.

Publiczność powstała z krzeseł 
i dopiero po przybyciu prawdzi
wych rumunów, omyłka wyszła 
t^a jaw, wobec czego orkiestra 
po raz drugi musiała odegrać 
hymn rumuński.

Syn mordercą rodziny. W
kolonji Lidy w powiecie rownień 
skim została wymordowana cała 
rodzina Dawidowców.

Okazało się, że morderstwa 
dokonał syn dlatego, iż ojc ec 
chciał go wydziedziczyć. W no
cy dostał się on przez dach na 
strych, a stamtąd do mieszkania. 
Najoierw zabił ojca, a potem 
matkę.

Obok w drugiej izbie spały 
dwie siostry i jedAa znajoma. 
Nie chcąc mieć świadków zbrod
ni wymordował również obie sio
stry i znajomą.

Następnie zaczął demolować 
mieszkanie i rozrzucać sprzęty; 
aby w ten sposób odwrócić od 
siebie podeirzenie i upozorować 
mord rabunkowy.

Granat zranił dwoje osób.
Karolina Kainowa, robiąc wczo
raj porządki w stajni państw, za- 
kłauów obróbki drzewa na Per- 
senkówce pod dworcem trąciła 
półkę, na której leżał granat.

Upadek granatu był fatalny, 
gdyz nastąpiła eksdozja  a od 
łamki granatu zraniły ciężko w 
nogę Kainową i obecnego w 
stajni 74 letniego ekonoma Wła
dysława Chomańskiego.

Obie ofiary przeniesiono w 
ciężkim stan e do szpitala. 0 -  
kazało się, że granat ten znalazł 
przed kilku mies ącami mąż Kai
nowej i lekkomyślnie schował 
go w stajni.

D a r  Adama C z a r to ry s k ie g o  
dla Lwowa. Bibljoteka uniwer
sytetu lwowskiego otrzymała w 
darze olbrzymią bibljotekę złożo
ną przez Adama Czartoryskiego, 
jako wieczysty depozyt. Bibljote
ka ta do 1 lipca br., znajdowała 
się na ziemi francuskiej na wy
brzeżu Normandji, pod miastecz
kiem Honfleur w zameczku Cote 
de Grace.

Zawiera ona 25000 tomów w 
językach polskim, francuskim, wło 
skim, hiszpańskim, niemieckim, 
łacińskim, i innych.

Już zmarły Witold Kazimierz, 
który nabył zameczek Cote de 
Grace od historyka Alberta So- 
rela zamierzał ofiarować bibljo
tekę którejś z instytucji nauko
wych w ojczyźnie. Zamiaru tego 
mepozwoliła mu urzeczywistnić 
śmierć, która nastąpiła w roku

Wcielił go zaś obecnie w czyn 
brat i spadkobierca zmarłego A- 
datn ordynat na Gołuchowie, ku
rator słynnego muzeum Czarto
ryskich w Krakowie przez ofia
rowanie księgozbioru z Honfleur 
bibliotece uniwersyteckiej w e 
Lwowie.

Księgozbiór z Honfleur, wysła
ny do Polski, przybył w pierw
szych dniach sierpnia parowcem 
do Guańska, skąd w trzech w a
gonach nadszedł przed paru dnja 
mi do Lwowa.

Obecnie 301 skrzyń (przeszło 
330< >0 kg.), kryjących ten dar 
znajduje się w magazynach bi- 
bljoteki uniwersyteckiej.

Napad bandytów na m łyn.
Sobiszew wieś gminy Doieck, 
powiatu Skierniewickiego była wi 
downią napadu bandyckiego.

Wieczorem do młyna wodnego 
na rzece Rawce, należącego do 
Ignacego Macherskiego, b. bur
mistrza miasta Skierniewic, wtar
gnęło 6 bandytów.

W młynie było dziesięciu lu
dzi zajętych pracą z Macherskim 
Na rozkaz „ręce do góry" wszy
stkich przeprowadzono do Spi
żarni z oknem zakratowanem, 
znajdującej się z tyłu zabudowań 
go podarczych.

To samo zrobiono z rodziną 
Mac erskiego. Dla większego 
postrachu oandyci zagrozili u- 
więzionym w razie ucieczki wy
buchem bomby, którą mieli za
wiesić na drzwiach śpiżami. Po 
uwięzieniu bandyci rzucili się do 
rabunku.

Łupem bandytów stała się gar 
deroba, bielizna, 2 złote zegarki 
kolczyki, broszki, obrączki i inne 
kosztowności, wartości 200 mil- 
jonów marek.

343.

Desvignes nie może być po
sądzonym, że okradi tego Edmun
da Beraud, który być może, z 
naszym krewnym posiada jedy- 
r.;e jedność nazwiska. Oto do
wody, świadczące na stronę ich 
obu, nieprawdaż? A jednak wy
rzucam s o b e ,  iż mimo wszystko 
j:t jeszcze w nie wierzyć me mo
gę. Zwątpićbym nawet gotowa w 
rzeczywistość, tak pragnę gorąco 
ciebie ocalić!

— Mnie ocalić, zobelżając tych 
którzy nie są winnymi? — za
wołała panna Verriere, —  Nie! 
nie kuzyuko, nie przyjęłabym na
bytego za taką cenę ocalenia! 
Mój ojciec nie jest zdolnym do 
popełnienia zbrodni, ręczę za nie
go w tym razie, jak za siebie 
samąl Nienawidzę Arnolda Des- 
v;gnts, nienawidzę ‘ go z całych 
■ i moich, lecz ta nienawiść nie 
zym mnie dlań niesprawiedliwą. 

Słyszałam, jak opowiadał szcze
góły swojego życia^. Jego wyra

zy posiana) y dźwięk prawdy...On 
me kłamał!

— Bnm-iz g"?
— Czemu n e? Nienawiść, jaką 

dla niego uczuw^m nie zaślepia 
mnie bynajmniej Miaticit, jestem 
pewną, przyniesie nam dowód, 
że ten ozłowjek mówił prawdę, i 
uniknę przynajmniej wstrętu na 
myśl żem wzbudziła miłość w 
mordercy!

— Gdyby Dtsv:gnes okazał 
się człowiekiem bez skazy, naj- 
łepsza twa broń skruszyłaby się 
w twem ręku.

—  Co to znaczy? Potrafię wal
czyć, by zachować się dla czło
wieka, którego kocham.

—  Czy jednak staniesz się sil
niejszą w tej walce?

— Tak nieodmiennie. Desvig
nes panuje absolutnie nau moim 
ojcem; on rządzi, rozkazuje, mój 
ojciec jest posiusznym, lecz gdy
by nawet i oba z.ączylt się prze
ciw mnie, n e zdołają ssruszyć 
mej woli. Ni jeden, ni drum zna- 
glić innie nie zdoła do złamania 
raz uczynionej przys.ęgi. Zniosę 
wszelkie cierpienia, naiSroższe 
bóle, nawet tortury, gdyby było 
potrźeba, a me chybię raz po- 
wz.ętemu postanowieniu.

XVIII
— Biedne, ukochane dz ecię— 

o d p a ra  zakonnica; — nie poj
mujesz więc, że za najwyższą 
cenę, za cenę nawet w łasn eg o  
mojego życia rajabym  ci oszczę
dzić prowadzenia tej, tak nie- 
równei walki!

—  Owszem, ja debrze rozu
miem to, kuzynko — wyrzekła 
córka bankiera: — wszakże je 
stem przekonaną, że moją ostat
nią deską zbawienia jest właśule 
ów opór z mej strony, a razem 
iż nie możemy n c  się spodzie
wać z zarządzonych przez nas 
poszukiwań.

—  Kto wie?
—  jak to -  po tern wszystklem

co usłyszałyśmy dziś ty jeszcze 
zachowujesz jśkieś nadzieje ja 
kieś złudzenia?

— 1 a k .. Uczucie, jakie napeł
nia mą duszę, nie da się okre
ślić słowami, ws.elkie rezono- 
wania pokonać go nie zdołają. 
Jest to rodzaj silnej niezłomnei 
nadziei, bezradnej, być może z 
pozoru, wszakże utrwalającej 
mnie w przekonaniu, że w nie
skalanej niby przeszłości tego 
czływieka, znajduje Się coś, co 
jc ,o  związek zemną niepodob
nym' u c z  m .  Zr s / t ą  n a  co sję

nam przyda dyskutowanie w te 
nierozwiązanej kwestji? — d> 
uała siostra Marja, czując, iż u 
mysł jej przyćmiewa się wśróu 
tłumu oblega ących go najsprzecz 
mejszych myśli. Miejmy na
dzieję... Nie traćmy jej mimo 
wszvsto.. i kfa my w bożą nad 
nami opiekę. Usctskaj mnie dro 
gie dziecię, i śpij sookojna.

Ooie kuzynki uc ipwaiy się 
wzajemnie, poczem zakonnica o 
deszła.

’ ’  *    .
Straszny ów dramat nocny, ja 

ki miał miejsce w lesie Amboise 
poruszył całą okolicę Nazajutrz 
w dzienniku, wychodzącym w 
Tours, ukazał Stę artykuł, który 
przytaczamy pomżei:
DZIKIE ZWIERZĘTA Z MENA- 

ZERJ j RE .ONA. 
Niezwykła straszna katastrofa. 

„Donosiliśmy w poprzed
nim artykule o pożarze, ja- 

wybuchnął w Loches 
■«d dwoma tygodniami. 
vóź w czasie wspomnia

nego pożaru część zwie- 
iząt, składających menażer
ię Fezona, a między niemi 
dwa lwy, dwa tygrysy i go- 

uciekiy do lasu Locnes

„Podczas zarządzonej o- 
b'awy zabito jednego tygry
sa, inne zwierzęta uciekły 
do lasu Amboise, gdzie o- 
bjawiły obecność swoją po 
żarciem i rozszarpaniem 2 
podróżnych.

„Nie po rzestając na tern 
wspomnieni drap eżcy po
zbawiliby życłai innych lu
dzi, gdyby nie wdanie się 
zandaimerji z A m bo i s e 
wraz z oddziałem piechoty 
która ubiła lwa i ostatniego 
z pustoszących tę okolicę 
tygrysów. Drugi lew zo
stał zabity wystrzałem z re
wolweru przez jedną z po
ległych ofiar, broniącą bo 
hatersko, ale, niestety, da
remnie swo.ego życia.

d. c. n.

•i*
i



Nr. 183 „ I S K R A "  — sobo ta  18 s ię rnm a 1923 roku. 3

W  tym czasie, k iedy bandyc i 
zajęci byii rabunkiem , młyn był 
w dalszym  ciągu  w  pełnym  ru 
chu, bez  żadne j  opietci.

T o  stało się  też przyczyną  je 
szcze więKSzego nieszczęścia. 
Zam knięci w e  młynie usłyszeli o- 
krzyki: „P oża r!  Młyn się  pali". 
N adb ieg ła  ludność n a  ratunek, 
zdum iona  była n ieobecnośc ią  
właściciela i jego  rodziny.

D om yślono  się, że zaszło coś 
n iezwykłego, dopie ro  gdy  u w ię 
zieni zaczęli w zy w ać  pom ocy  w y 
puszczono  ich ze śpiżarni.  Na 
drzw iach  ż a d je j  bom by  nie było.

B andyci zbiegli i ucieka jąc  zra 
bow ali  jeszcze M ache rsk iem u  ko
nia z bryczką, w artośc i 15 miljo- 
n ó w  m arek.

W  młynie, który b e z  dozoru  
był przez  trzy godziny  w  ruchu  
w sk u te k  s i ln eg o  za ta rc ia  się t r a n 
smisji w y o u ch t  pożar.

Miyn z całym urządzeniem , w  
k tórym  było  złożone przeszło  100 
korcy zboża  na  przemiał, sp łoną ł 
doszczętn ie .

Straty sp o w o d o w a n e  p rzez  p o 
żar, op rócz  z ra b o w a n eg o  mienia, 
w y n o sz ą  m iljard 300  m iljonów  
marek.

T E L E G R A M Y .
(Przez telefon).

Zjazd P. S. L. „Piasta" w Krakowie.
Kraków, 17 s ie rpn  a.

•  Z arząd  o k ręgow y  P. S. L. na  
pos iedzen iu  dn. 15 s ie rpn ia  p rzy
ją ł sp ra w o z d a n ie  p r  ze sa  W ito 
sa  do za tw ierdzające j  w ia d o m o ś 
ci i w yraz i ł  mu pełne zaufanie, 
iak rów nież  k lubow i i posłom , a 
w  szczegółnośc i  m inistrowi Kier- 
nikow i i m in is trow i O sieck iem u.

Z arząd  ok ręgow y  stw ierdz ił  z 
ca łym  naciskiem , że w  ener-  
g icznem  p rz e p ro w ad z en iu  reformy 
rolnej, ce low o p rze p ro w ad z o n em  
i ro z b u d o w a n e m  osadnictw ie ,  le
ży uzd row ien ie  obecnych  s to s u n 
ków  ro lnych  tak  p o d  w zg lędem  
społecznym , jak  i gosp o d a rc zy m  
i p ań s tw o w y m . P ro jek t p rz e p ro 
w ad z en ia  reformy rolnej, p rzed

s taw iony  przez  m inistra  O s ieck ie 
go, zebran i przyjęli z na jw yż-  
szem  uznan iem  i w ezw ali  do  e-  
ne rg icznego  p rz e p ro w a d z e n ia  go. 
n ie tylko ustaw ow ego ,  ale i p ra k 
tycznego, w zyw a ąc  rów n ież  do  
rozpoczęc ia  parcelacji  p o d m ie j 
sk ich  o b szaró w  n a  ro zb u d o w ę  
prze ludn ionych  miast.

Zebran i uchwalili w e z w a ć  rząd 
do p rz e p ro w a d z e n ia  b e z w z g lę d 
nych oszczędnośc i  w  adm in is t ra  
cji pań? tw ow ej  i śc iągn ięc ia  u 
ch w a lo n y c h  poda tków , uw aża jąc  
to za w a ru n e k  ró w n o w a g i  b u d ż e 
towej. a n as tęp n ie  za  w ejście  n a  
d rogę  p ro w a d z ą c ą  do  sanac ji  
sk a rb u .

Waluta gdańska.
G dań sk ,  17 s ie rpnia.

„G a z e ta  G d a ń s k a "  w  artykule 
„S k o k  w  p rz e p a ść "  p isze :  W
tych dn iach  g d a ń s k a  izba  h a n 
d lo w a  zw ołu je  sz e reg  o só b  z kół 
f inansow ych  n a  konferenc ję  w  
sp raw ie  now ej w alu ty  gdańsk iej ,  
k tó ra  m a  być o par ta  n a  funcie 
angielskim . Izba h a n d lo w a  p rzesz
ła  do  po rządku  dz iennego  nad  
os trzeżeniam i kół p rzem ysłow ych  
i kupieck ich ,  które zap ro w a d ze n ie  
now ej waluty  u w a ż a ją  za  skok  
w  p rzepaść .  W a lu ta  ta  m usi o-

przeć  się  n a  pożyczce za g ran ic z 
nej, k tó ra  zależy od zgody  rządu 
po lsk iego ,  p o n ie w a ż  sk ro m n e  k a
pitały m ie jscow e nie wystarczą, 
choćby  n a w e t  dosz ło  do  skutKu 
p rzy m u so w e  zajęcie 10 proc.  d e 
w iz w  ban k a ch  gdOńskich,o czyw i
śc ie  nie w  b an k a ch  poi. i p ań s tw  
z a g r .C a łe to  za g ad n ien ie— konklu 
duje  „G a ze ta  G d a ń s k a " — w y g lą 
d a  b a rd z o  n iepow ażnie ,  mimowoli 
odnosi  w rażenie ,  że ch dzi tu o 
uspoko jen ie  ludnośc i gdańskiej  
p rzed  w yboram i.

Kampanja przeciwpolska
Berlin, 17 sierpnia. sy w n a  k a m p a n ja  przeciw polska .  

O d  kilku  dni zauw ażyć  się Jednocześn ie  z tą  akc ją  partje 
da je  w  p rasie  niemieckiej agre-  r zą d o w e  o raz  b a w a rsk a  partja  lu

d o w a  i pozos ta łe  s t ronn ic tw a  n a 
c jonalis tyczne wniosły  do  Reichs
tagu  interpelację, sk ie ro w a n ą  prze
ciw Polsce . In terpelanci tw ie r
dzą, ja koby  od  czasu  p o d p isa n ia  
traktatu  w ersa lsk iego  P o lsk a  z m u 
siła około  600  n ie m có w  do  o- 
puszczen ia  „sw oich  rodzinnych  
s tron".  D ale j in te rpelanci w s k a 
zują w y d a la n ia  n ie m có w  z g ra 
nic Polsk i  obecn ie  o raz  os ta tn ie  
za rządzen ia  rządu  po lsk iego  zm ie
rza jącego, ich zd niem, do  po lo-  
nizacji W ielkopolski,  co  w y ra ża  
się w  rozw iązan iu  D eu tsch tum s-  
b u n d u  i innych  organizac ji ,  k tó 
re in te rpelanci  n a z y w a ją  „ d o b ro -  
czynnem i" .  In terpe lac ja  kończy 
się zapy tan iem  p o d  ad re sem  rzą-

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej po

sługi drogim nam zwłokom

ś. p ,  K O N S T A N T E G O  P I O T R O W S K I E G O
(w eterana z 1853 r.)

a w szczególności ks Kuchcie za s z c e re  przemówienie nad grobem 
p. adiutantowi 23 p. a. p za uśw etnienie orszaku pogrzebowego przez 
wydelegowanie orkiestry i p.utonu honorowego, jak również i p.p. 
oficerom z p. a. p. składają z głębi zbolałego serca staropolskie
.Bóg zapłać* 4172 Córkł 1 syn.
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du co zam ierza  uczynić, aby  
n iem com  w  P o lsc e  z a g w aran to 
w a n e  było o d zy sk an ie  p rz y s łu g u 
jących im na za sa d z ie  trak ta tu  
w ersalsk iego  praw .

Taryfy kolei polskich.
G dań sk ,  17 s ierpnia.

D zienniki g d ań sk ie  donoszą ,  
że  dy rekc ja  polsk ich  kolei p a ń 
s tw o w y ch  w  zw iązku  ze s p a d 
kiem  marki n iem ieckiej po d n io s ła  
taryfę ko le jow ą n a  kole jach  pod  
m iejskich  W. Miasta, s to su jąc  ją

mniej więcej do  p rz e ja z d ó w  tram 
w a ja m i  gdańsk im i.  Taryfy  m ię-
dzydyrekcyjne to  jest k o m u n ik a 
cji rmedzy s tacjam i dyrekcji g d a ń 
skiej i innymi p rzy s to so w a n e  zo 
s ta n ą  do taryf obow iązu jących  w  
Polsce.

Rokowania polsko-gdańskie.
G dańsk ,  17 s ie rpn ia .

W czora jsze  u k ł a d y  po lsko -  
gd a ń sk ie  dotyczyły  u ła tw ień  d e 
w izow ych  d la  G d a ń s k a  w  o b ro 
cie z P o lsk ą  p rzy jm ow an ia  przez 
po lsk ie  kasy  ko le jow e g d ań sk ich  
p ien iędzy  p ap ie ro w y ch  oraz u s ta 

lenia o p o d a tk o w a n ia  obywateli  
polsk ich  w  G d ań sk u .  O m aw ia 
no  rów nież  o p o d a tk o w a n ie  g m a 
ch ó w  p izyznanych  P o lsce  n a  te 
ry torium  w. m ias ta  S p ra w ę  po
d w ó jn eg o  o p o d a tk o w a n ia  od ło 
żono  do  poniedzia łku.

Wspólny front
nacjonalistów niemieckich.

W iedeń ,  17 sierpnia.
„ W ie n e r  M orgen Zei tung" d o 

nosi, że nac jona l is tyczne  partje 
n iem ieckie  rzeszy, C z e c h o s ło w a 
cji i Austrji n a  w a ln y m  ze b ran iu  
nac jona l  stycznym  w  S alzburgu , 
w  którym wz-ęło udzia ł  3 .000 
o só b  w  tern 700  uzbro jonvch  o t

s tóp  do  głowy, h a c k k en k reu z le -
rów, pos tanow iły  od tąd  tw orzyć  
jednolity  front w szys tk ich  nac jo 
na l is tów  n iem ieck ich  b e z  w z g lę 
du  w  jak im  p a ń s tw ie  się  zua j-  
d u ją  i dzia ać w spó ln ie  p o d  h a 
słem  ob rony  oiczyzny 'mi^c- 
kiei.

/ bliżenie francusko - rosyjskie.
W iedeń , 17 s ierpnia.

Si na to r  de  Monzie w  przejeź- 
dzie do  R sji złożył d z ienn ika
rzom  krótkie ośw iadczen ie ,  w  
którem  wyraził sw e  n ie za d o w o le 
nie z p o w o d u  kom entarzy  jakiem i 
zaopatrzy ła  p ra s a  p a ry sk a  jego  

odróż.

Nie je s tem  ani m isjonarzem , ani 
kem is jone rem , pow iedz ia ł  Monzie.
Ja d ę  do  Rosji d la  za p o zn a n ia  się 
z  sy tuac ją  i sp raw d ze ń  a  m ojej 
tezy o zbliżeniu francusko  -  ro 
syjskim.

Anarchiczne rządy komunistów.
W iedeń , 17 s ierpnia.

Z Berlina d o n o sz ą :  że w  S ak  
sonji p an u je  k o m p le tn a  anarch ja .

ch łopsk ich ,  gdzie  p rze p ro w ad z a  
ją  rew izje i konf isku ją  p r z e ie  
w szys tk im  środki żyw nośc iow e  
T y m  za ś  ch łopom , którzy staw ia  
j ą  o p ó r  p rzec iw ko  konfiskac ie  za 
k a rę  n ak a za n e  je s t  znoszenie  n ie 
ty lko środki żyw ności,  ale także 
sp rzę tó w  dom ow ych ,  które on 
sam i n a  sw ych  fu rm ankach  mu 
szą  od s ta w iać  do miasta . C t ł o  
p o m  ko n f isk o w an a  jest również, 
bielizna, rowery, m aszyny  do  szv 
ci a, a często n a w e t  łóżka, krze 
sła  i inne sprzę ty  d o m o w e g o  u 
żytku

R ekw izycje te m a ją  trw ać  taV, 
d ługo  w e d łu g  n ak a zu  k om un i
stycznej sekcji d rezdeńsk ie j ,  do 
póki m e  za rekw iru je  się w szyst 
k iego w  posiad ło śc iach  wiejskich 
k tóre  kom uniści u w a ż a ją  za  głó 
w n e  ź r ó d ł a  nac jona i zmu. N 
d w o rc ac h  w  całej S aksonii  s 
rów n ież  p rz e p ro w a d z a n e  b a r .  z 
ścisłe rewizje. P a sa ż e ro m  na ka 
dej n iem al stacji każe  s ię  wys 
d a ć  i p rzy  rewizji bez  w zg  t 
n a  pro tes ty  z a b ie ra  się  kaz 
rzecz, k tó ra  s ię  p o d o b a .  Pr. 
o p o ru  są  kararie  m ie jscu  ci*, z 
pobic iem , a n a w e t  i śmier,. .

Polityka Coolidge'a.
Londyn, 16 sierp  a.

Z  W a sz y n g to n u  d onoszą  
r r e z y d e n t  C oo lidge  w  rozm 
z p rzedstaw ic ie lam i prasy  oś w 
czył, iż co do  polityki w ew  
nej jes t  on  zw o lenn ik iem  wie 
o szczędnośc i,  za ś  w  so ra w  e 
lity ki zagran iczne j  będzie  o 
w a ł  za zap łacen iem  d ługów  
dzyso juszn iczych  A m eryce 
w idzi p ow odu ,  ażeby  w  na 
szej przysz łośc i po lityka ta n> 
u ledz  zm ianie. W so b o tę  nu  
b y ć  C oo l idge  konferenc ję  z 
słami am erykańsk im i w L > 
n ie  i P aryżu .  W  związku , 
konferenc ję  krąży pogłoska 
C o o l .dge  m a  zam iar  pośreJ  
czyć w  za ta rgu  angie lsko  i 
cuskitn, celem usunięcia  ró 
zdań  między tymi pań s tw a  n-.

R obotn icy  w y b ie ra ją  się  p o  kil
kudzies ięciu  z m iast w ( pe łnym  
uzb ro jen iu  n a  w sie  do  s iedz ib

B O L E -Ł A W  IWAN.'-Kl.

Ml!
(W spom nienia ochotnika)
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P o  w ieczerzy ze b rano  n a s  w 
czw orobok  zszeregow any ,  usta 
w iono  na baczność ,  odczy tano  
n am  rozkaz dzienny, a  po tem  z 
piersi żołn iersk ich  pop łynę ła  m o
d li tw a prosta, szczera  i p rze jm u
jąca: „W szystk ie  nasze  dz ienne  
sp ra w y " .  N as tępn ie  z uczuciem  
m ocy  i p o w ag i  o d śp ie w a li śm y  
rotę: „N ie  rzucim ziemi sk ą d
na s z  ró d "  i w ed łu g  rozkazu  u -  
d a l iśm y  się  n a  spoczynek .

T a  p ie rw sz a  noc, spę d zo n a  w  
k o szarach ,  utkwiła mi w  p a m ię 
ci d la tego ,  że różniła się od 
nocy, sp ę d z a u y c h  przeze m n ie  w  
cywilu.

Było t rochę  duszno  i ca łk iem  
ciasno. S pało  się  w  zupełnie  bez -  
pośredn iem  sąsiedz tw ie  kolegów, 
na  d esk ac h  ( s ło m a do s ienn ików  
m ia ła  w kró tce  nade jść ) .  O drazu  
zaw ar łem  (d o ść  n iechętnie)  zn a 
jo m o ść  o so b is tą  z pewnym d ro b 

nym, a jednaK donuczliw ym  o- 
wadern, n ieuds tępnym  to w arz y 
szem  żołn>erza.

W c zesnym  rank iem  zabrzm ia ła  
po oudka .  Ś n iadan ie ,  ćw iczenia  i 
no w u  to sam o, co wczoraj. W  

r a spo  ób  z niewielkiemi uroz- 
. i ic tn iam i upłynęło  nain oni 

p ęć. L ipiec  z b l u a l  się ku k o ń 
cowi. Ć w iczen ia  odbyw aliśm y 
coraz  s p .a w m e j .  P rzyzw yczail iś
my się  do  bardzo  szorstk iego  
o b ch o d z en ia  s  ę z nam i naszych  
zw ie rzchn ików . N a jw iększą  radość 
w  tym czas ie  sprawiało^ nam  
schw ytan ie  św ieżej gazety Z  pism 
do w iadyw aliśm y  się, j a 4 b a rdzo  
w erżn ą ł  się  nieprzyjaciel w  g ra
nice Rzeczypospolite j .  Jednocześ
nie je d n a k  dochodz iły  n a s  w ie ś 
ci o tern, że  cały n a ród  skup ił  
się, w  obliczu  n ie b ez p iec ze ń s tw a  
sk o n so l id o w a ł  się i go tow ał się 
do  ob ro n y  za g rożonego  bytu; 
czy ta liśm y o pow iększan iu  się 
k a d r  ochotn iczych , o zb ieran iu  
w ielk ich  fu n d u szó w  d la  armji.  
N a w e t  s t ro n n ic tw a  polityczne z a 
p rzes ta ły  walki w ew nętrznej,  p o 
słow ie  se jm ow i wstąpili  do  ar
mji ochotn iczej N ajw iększe  um y
sły i talenty weszły b ądź  w skład 
R ządu  b ą d ź  tez R auy  O brony  
P ań s tw a .

l e  w iadom ości były o ia  n a s  
w ó w c z a s  na w iększą  u tu c n ą  

1 te dziec a ki, uc/.inąkt, !• b u 
ziaki rw ące  s ę n a  f ron t. .

S zós tego  d m a  m e g o  pobytu  w  
w o jsk u  rank  em  p rzen ies iono  nas 
do  innych  koszar ,  o trzym aliśm y 
u m u n d u ro w a n ie  i za l icz tn i  z o 
sta liśm y do 1 go bao n u  223  o- 
c h o tm e z e g o  p u ls u  p iechoty  T e 
go? d n ia  byliśmy n i  ćw iczeniach  
w sir, e h  cy. Ko po łudn iu  ousziy 
n a s  w iauom ości .  ze nazaju trz  w y 
ru sza m y  n a  front.

Istotnie n a  drug i dzień  rano  
s fo rm o w a n o  z n a s  ó  k o m pan je  
regu la rne ,  w y z n a c z o n o  d o w ó d 
ców , d o d a n o  nam  k o m p a n ję  k a 
r a b in ó w  m a sz y n o w y c h  o raz  o b 
s łu g ę  te le fon iczną  i san ita rną .

O s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  trw ały  
d o  po łudn ia .  O sta tn i  o b ia d  w  k o 
sz a rac h  i— w ym arsz !

W p o śp ie ch u  z a p o m n ia n o  u- 
rządz ić  n am  n a b o ż e ń s tw a  i nie 
o d e b ra n o  od  n a s  przysięgi.

P o  po łuun iu  przy dźw iękach  
orkiestry  w  szyku bo jow ym  kro
czy liśm y przez  u k ce  m ias ta  z a 
sypyw an i  kw ia tam i,  żegnan i  łzami 
i m odli tw ą.

L  ro z ra d o w a n ie m  p r z y g lą d a 
łem się t łum om , które wyległy, 
aby  uas  o g lą d a ć  Z e ^ n a  em zna

jom ych i r e g n a  em ka*dy zau łek  
tego d ro g ieg o  d la  m ne miasta ,  
g d / i e  sp ęd z i łem  sw e  >?iec ństwo, 
sw oj wie-. sz< lny.

Na d w o rc u  żeg a o nas  u r o 
czyście, w y g ło sz o n e  zos ta ły  p rze
m ó w ie n ia  przez  d o w ó d c ę  lube l
sk iego  o k r tg u  g e m ra ln e g o ,  przez  
p r  eds tdw ici ii m ia - ta  i o rgan  za- 
c i spo łecz  eh.

Z- ' 'fi rt3*ti, 'a ł"’ś - ry  zw y c ię 
żyli w roga ,  a b y ś m y w  ypędzfh  go  
z g ran ic  kraju  i szczęśliw ie p o 
wrócili do  swoich.

M iędzy  przem ów ien iam i rozkaz:
B aczność!

O rk ies tra  g ra :  „Jeszcze P o lsk a  
nie zg inę ła" .

S to im y w yciągnięci  rów n iu -
teńko.

P a trz ę  bok iem  n a  sw ego  są s ia 
da, a  n a  tw arzy  perlą  mu się 
łzy...

V
P ie rw sz e g o  s ie rpn ia  w  nocy 

w yruszy l iśm y  z Lublina, z a p a k o 
w an i  do  spec ja lnego  pociągu  to 
w aro w eg o ,  w  k ierunku  W a r 
szaw y.

N aza ju t rz  p o  po łudn iu  w y ła d o 
w a n o  n a s  n a  bardzo  odległej od  
śródm ieśc ia  stacji tow arow ej W ar-
8 / a a a  unodańcL-a i w  srwktt Kn.

jow ym  m aszerow aliśm y  
dźw iękach  orkiestry prze,. . 
m ias to  na  Pragę.

P a m ię ta m  —  była n ied /  
Mury m ias ta  ob lep ione  nav 
w an ia m i:  n a  front! Pom i 
p rzyg  ąd a ją cą  n am  się put>l 
n o śc ią  w idać duży  procent s 
kow n ie  u b ranych  m łodych  i 
Przy z n ^  trzeba, że oni > 
przedsim vic ie le  s ia rsze  o spi 
cz eń s tw a  na  n a s z  w idok  w 
sili g rom kie  okrzyki: Niech . 
a rm ja  ocho tn icza!  i przygląe 
n a m  się z rozczuleniem .

A m oże  niek tórych  z nich gnę 
b iło  t ro ch ę  sumienie...

J a k a ś  s ta ro w in a  n a  Krakow 
sk iem  P rzedm ieśc iu  n a  nasz  v.i 
d o k  w o ła  p raw ie  z przerażem en 
ależ to  s a m e  n iem al dzieci! Patrz 
m y n a  nią, a  o n a  kreśli nad  n* 
mi z n a k  krzyża św iętego.

R ozłożyliśm y się n a  leże tym  
c z a s o w e  w  g m a ch u  szko lnym  u 
P ra d ze .  Było tam  je d n o  wielk 
d o b ro d z ie js tw o :  w odociąg .  Moż, 
s ię  było  um yć porządn ie .

d. c. n.
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POLSKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK I MEBLI METALOWYCH

„ M E T A L M E B E L "
SPÓŁKA Z OGRANICZ. ODPOW.

S O S N O W I E C ,  MA R J AC K A  Nr. 5, vis-a-vis
3559-41 KOŚCIOŁA POGONSKiEGO.

NA SKŁADZIE LUB NA ZAMÓWIENIE:
ŁÓŻKA METALOWE OZDOBNE, ZWYKŁE DZIECINNE, SZPI
TALNE, KOSZAROWE, MEBLE OGRODOWE, UMYWALNIE itp .
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S T A T U T
0 komunalnym podatku od broni palnej i kart łowieckich.

Na zasadzie art. 8 -go Dekretu w przedmiocie skarbowości 
Powiatowych Związków Komunalnych z dnia 7 lutego 1919 roku 
(Dz. Pr. Nr. 14 1919 poz. 151) oraz uchwały Sejmiku Powiato
wego z dnia 30 maja 1923 r., wprowadza się podatek od broni 
palnej i kart łowieckich na rzecz Związku Komunalnego pow. 
Będzińskiego.

§  1. Przedmiot opodatkowania stanowi broń palna krótka
1 długa myśliwska, oraz karta łowiecka.

§ 2. Do uiszczenia podatku obowiązany jest posiadacz broni
palnej, wzgl. karty łowieckiej.

§  3. Od podatku zwolniona jest służba leśna, upoważniona 
do posiadania broni palnej, oraz funkcjonarjusze władz państwo
wych i komunalnych posiadający broń, wymienioną w §  1 ym 
dla celów służbowych. *

§  4. Podatek wynosi:
1) od dubeltówki i sztuceru Mk. 10.000
2) od rewolweru „ 3000
3) od karty łowieckiej na terenie dzierżawionym * 5 000
4) od karty łowieckiej na terenie ja sn y m  „ 30.000

§  5. Celem wymiaru podatku Urzędy Gminne sporządzają
wykazy osób obowiązanych do płacenia podatku, posługując się 
ewentualnie wykazem kart łowieckich, zarejestrowanych w Staro
stwie i przesyłając je w 2 egzemplarzach Wydziałowi Powiato
wemu, który uskutecznia wymiar podatku według stanu w dniu 
oznaczonym corocznie w publicznem obwieszczeniu na 4-ry ty
godnie naprzód.

§  6. Podatek winien być wpłacony do Kasy Komunalnej 
w terminie oznaczonym przez Wydział Powiatowy w nakazie 
płatniczym.

§  7. W ciągu 2 tygodni od daty otrzymania nakazu płatni
czego płatnik ma prawo wnieść sprzeciw do Wydziału Powiato
wego. Sprzeciw nie wstrzymuje uiszczenia podatku w terminie.

Od orzeczenia Wydziału Powiatowego płatnik może odwołać 
się w  terminach 14-dniowych do Województwa, jako 1 instancji, 
a od decyzji Województwa do Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
jako U instancji, a to za pośrednictwem władzy, która orzeczenie 
wzgl. decyzję wydała.

§  8. Niewpłacenie.podatku w przepisanym terminie, który 
Wydział Powiatowy co rok określa i publicznie ogłasza, pociąga 
za sobą doliczenie odsetek zwłoki, oraz ściągnięcie podatku w dro
dze przymusowej (egzekucji). Odsetki zwłoki wynoszą 5 procent 
zaległej sumy za każdy miesiąc zwłoki, przyczem rozpoczęty mie
siąc uważa się za pełny miesiąc. Koszta egzekucji obowiązują 
płatnika.

§  9. Winni wykroczeń przeciwko przepisom niniejszego 
s^ttutu pociągani będą do odpowiedzialności sądowej z mocy art. 
138 kod. kar.

§  10. Wykonanie niniejszego statutu powierza się Wydzia
łowi Powiatowemu.

§ 11. Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 
po zatwierdzeniu go przez władzę nadzorczą, której przysługuje 
prawo odwołania mocy obowiązującej tego statutu, lub wprowa- 
dzenia doń zmian w każdym terminie.

Jednocześnie kasuje się statut z dnia 7 września 1922 roku, 
uchwalony w tym przedmiocie na posiedzeniu Sejmiku z dnia 
23-go maja 1922 r.

Przew odniczący  W ydzialn Pow iatow ego
Starosta: (— ) Dr. ŁĘCKI.

Będzin, dnia 13 sierpnia 1923 r.
Zatwierdzono reskryptem Ministerjum Spraw Wewnętrznych 

z dnia 14-go lipca 1923 r. Nr. S. Z. 4836/23, nadesłanym przy 
reskrypcie Województwa Kieleckiego z dnia 23 lipca 1923 roku 

j L Sm. 1653/4/1V. ^  4158

KONKURS. * |
W y d zia ł P o w ia to w y  Sejm iku Będzińskiego n i- f

n iejszym  o g ła sz a  konkurs na p o sa d ę siły  tech n iczn ej f
do b u d ow y i k on serw acji d ró g  g m in n y ch . Kandydat 2
winien posiadać wiadomości teoretyczne i praktyczne z po- J
miarów oraz budowy i konserwacji dróg bitych i grun- $
towych. $

Wynagrodzenie będzie ustalone p/g X-ej ewentualnie ®
IX-ej kategorji płac (jak urzędnicy państwowi plus dodatek #
komunalny, wynoszący obecnie 40% ) — zależnie od kwalifi- #
kacji. Termin — 10 dni od daty dziennika, w którym kon- f
kurs ten jest ogłoszony. a

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. g
Kierownik Przewodniczący «

Działu Drogowo Budowianego Wydziału Powiatowego k 
I n ż y n i e r :  S t a r o s t a :  * j

4156-2 C. Uthke. w . z. Dr. Ł ęck i. ^
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JŃtJEl ZiCBIlir u  
SOSNOWIEC, 

ul. D ąblińska Nr. 1.
EEX3

wykonywują wszelkie 
roboty w zakres dru

karstwa wchodzące.

0 9  
9 4
2 5  
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Od 16-go do, 19-go 6 ta i ostatnia serja
„HERKULES CZARNYCH GOR“

pt  „ Z D E M A S K O W A N I "
dramat w 6-ciU Częściach.

ANONS! ANONS!Od 20 do 26 włącznie 
Wielki dramat w 7-miu aktach p. t

„Człowiek o że aznej masce"
(ALEKSANDRA DUMASA)

W roli głównej — BASERMAN i HARRY LIEDKE.

> a u a a B > i i n a i R i a i a a i f i B e i a i i _____________
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PLOMBY i SZNURKI
do NORMALNYCH plombownic 

K olejow ych w ysy ła  pocztą 
w  paczk eh po 200 szt.

inż. WŁ. CHROMIŃSKI
-  WARSZAWA, Dl. Piękna II. -

3671-2

W y r ó b  k r a j o w y !
WENTYLATORY 3795 3 

KUŹNIE POLOWE 
F O R M Y  (DYSZE)

PO CENACH FABRYCZNYCH 
DOSTARCZA ZE S K Ł A D U

W. KLIMAS Sosnow iec, ul Teatralna 6

Sztygar lat 33 żonaty z 3 letnią gór
niczą szkolą i 17 let. p rak t na 

kop. węgia i rudy, jako samodzielny 
kierownik z bardzo dobrymi referen 
cjami zmieni posadę Łask zgłoszenia 
do Iskry w Sosnowcu pod „Sztygar 
33“. 418C-3
pMektromonter instalator poszukuje 

zajęcia od zaraz, Zgłoszenia do 
filji Będzin pod „Elektromonter.

4196-3

Drobne ogłoszenia.
R ó ż n e .

600 mk. za wyraz.

G

Ku put o i sprzedaż.
bOiPmk. za wyraz

Do spr edania około 6000—8000 kg. 
odpadków papierowych zaraz.

Wiadomość adm. „Iskry“ 4194-2

Zęby sztuczne nawet połamane, zło
to, platynę kupuje po najwyższych 

cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 3742

K upię samochód-omnibus nowy lub 
używany. Oferty „Iskra* Będzin 

pod „Omnibus". 4114-1
O la ć  do sprzedania, Sosnowiec ulica 
* Swobodna luo zamian takowego, 
Częstochowa, właśc. Częstochowa, No 
wosielecka Nr. 16 Kulak. 4143-1

Do sp zedania pies podw ón owy du
ży na łańcuch, maszyna szewska 

cylindrowa do łatek i 180 sztuk pu
delek do obuwia oraz urządzenie 
sklepowe. Renardowska 36, Słoniński.

4144 1

Nowy rower damski do sprzedania. 
Wiadomość Kołłątaja 12, piwiarnia 

4152-2

M aszynę parową leżącą nowy typ 
40—50 HP. i lokomobiie 25 HP. 

bardzo tanio sprzedam zaraz. Zgło
szenia i oferty składać: Henryk Mali
szewski, Olkusz Szpitalna 195.

4177 2

^ a r z ą d  Stowarzyszenia Robotników 
"  Chr.’eścjańskich w Sosnowcu za- 
wiadan ia członków, że dnia 17, 20 i 
21 będzie wydawany cukier od godzi
ny 7 do 9 ei w lokalu Stowarzyszenia 
ulica Kościelna nr. 5 u gospidarza.

4151-2 Zarząd.

P isania na maszynie wyuczam w 12 
lekcjach. Wiadomość biuro J. 

Hlawski, 3-go maja 23. 4 60-1
Zaginęła koza, biała z rogami, mło

da. Odprowadzić za nagrodą So 
snowiec Smolna 2, Michalski. 4175

Pana z Dąbrowy, który był w nie
dzielę na Piaskach kop. Czeladź 

u Dulowskiego proszę o podanie ad esu.

Upraszam gospodarza z Żarek, któ 
ry w czerwcu 1923 r. zabrai mój 

patent na handel mięsem o zw rot ta 
kowego, Zagórze ul. ózosowa 34 P la
cek. 4182Zaginął pies wilczur mieszany rocz

niak dnia 16 b. r. o godz. 5 p.p. 
Łaskawy znalazca raczy go odesłać 
Dąbrowa, KróUa 4, Łaszewskf, niewła
ściwego nabywcę będę ścigał sądo
wnie. 4200

Zgubione dokumenty.
400 mk. za wyraz.

L o k a l e .
600 mk. za wyraz.

TTamienię dwa pokoe ź kuchnią w 
«  Dąbrowie na takież same lub więk
sze w ao.nowcu. Wiadomość „Iskra* 
Sosnowiec. 4154 2
T"\wa pokoje umeblowane z pensjo- 

natem lub wspólną kuchnią są 
do wynajęcia na wrzesień lub na czas 
dłuższy w Sławkowie u doktorowej 
Wasilkowskiej. Przy domu duży o- 
gród, pokoje słoneczne. 4174

Posady i prace.
Zaofiarowane 600 mk. za wyraz.

f~*iiłopiec do posług biurowych po- 
V  trzebny od zaraz. Zgłoszenia: inż. 
Jerzy Bauerertz, Sosnowiec ul. 3-go 
Maja 7. 4178-3

| poszukiwane 200 ma. za wyraz. |

Samodzielna księgowa z 4-letoią pra
ktyką obznajmiona dokładnie z 

prowadzeniem ksiąg buchalteryjnych i 
kasowych poszukuje posady pomocni
ka buchaltera ew innej posady biu- 
sowej. Łaskawe zgłoszeaia do „Iskry" 
w Będzinie pod „Księgowa" 4162-3 
(Ctenotypistka kat. oez praktyki biu- 

rowej poszukuje posacjy w jakim
kolwiek pizedsiębiorstwie jako począ
tkująca. Łaskawe zgłoszenia listow
ne do „iskry" Będzin dla „stenotypi
s ta  \  4164 2

Gr.cajgerowi Mend.owi skradziono 
porttel zawierający 50 tysięcy 

mk. i kartę wojskową wydaną przez 
PKU. Będzin. 4086 l

R echnic Berek zgubił książeczkę
wojskową wydaną przez komisję 

przeglądową w Dąbrowie. 4086-1
r jo l ą b  Piotr zgubił portfel i książkę 

zwolnienia wydaną przez PKU. 
Pińczów. <91 4088-1

Trocha józef zgubił portfel i dówód 
osobisty wydany przez magistrat 

Dąbrowy. 4089-1
U tracki Edward (r. 1899) zgubił kar

tę demobilizacji, wydaną przez o- 
kręgowy szp.tal Nr. 3 w Białymstoku 
który niniejszym unieważnia się.

4111-1

Jaaowi Dobrowolskiemu skradziono 
kartę pobytu i kwit na 4 korce wę

gla wyd. przez kop. Milowice.
4192-3

Zysia Winter (rocznik 1902) przejeż
dżając z Ożarowicz do Będzina 

zgubił książeczkę wojskową wraz z 
portfelem i 285.000 mk. Łaskawy zna
lazca raczy zwrócić do „lekry* za wy
nagrodzeniem 100.000 mk. 4197-3

Sztygar weźmie na siebie odpowie
dzialność robót górniczych w iko- 

licy Dąbrowy. Oferty nadsyłać do fi
lji „Iskry* Dąbrowa -  „pod sztygar*.

4198
W ierzbińskiemu Władysław owiskra- 

dziono dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Dąbrowy i zwol
nienie wojskowe wydane przez PKU. 
Będzin 4195-3

Kochan Abram zgubił książkę woj
skową wydaną przez 12 pułk 5 

komp., metrykę wydaną w Chęcinach 
i jednocześnie zgubił dokumenty na 
imię Kochan Mordka, książeczkę woj
skową wydaną przez P. K. U. BędGn, 
i pozwolenie z p. k. u. na paszport 
zagraniczny do Ameryki. 4199-3

T"\afner Rubin z Będzina (r. 1904) 
zgubił pasiport zagraniczny z fo

tografią wydany przez starostwo bę
dzińskie. 4112-1
O rv fa  Ludwik zgubił portfel, 23 tys.

mkp. książeczkę wojskową, wyda
ną przez p.k.u. Będzin, dowód oso
bisty wydany przez gm. Rokitno pow. 
Włoszczowa, wyciąg z ksiąg ludności.

4113-1
ola Ludwik zgubił kartę demobili- 
zacyiną wydaną przez trzeci dyon 

Grodno należący do p. k. u. Miechów.
4126-1

D ań fak  Władysław zgubił książkę 
1 wojskową, wydaną w Dąbrowie, 
dow ot osobisty wydany w gm. Przę- 
sław, pow. Jędrzejowski. Świadectwo 
moralności wydane przez 28 baon 
celny. Zaświadczenie meldunkowe wy
dane w Dąbrowie i 216 tyskey mk. 
z portfelem. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić pod adresem kol. Ksawera, 
Kolejowa 14 za wynagrodzeniem stu 
tvsiecv marek. 4128-1

J anowi Kawa skradziono papiery woj
skowe wyd. przez 75 pp. 4135-2 

Andrzejowi Matyjaszczykowi skra- 
dziono dowód osobisty wydany 

przez gm. Gorzk wice. 4137-2 
I  eonowi Jasnemu skradziono między 
^  Lublinem i Puławą portfel zawie
rający paszport zagraniczny wydany 
przez starostwo będzińskie i różne 
dokumenty. 4140-2

J osef Izrael Brukner zgubił książecz
kę wojskową wydaną przez P.K.U. 

Miechów urodzony 1896 r. 4149-2 
I /a m iń sk i Stanis!aw zgubił dowód 

osobisty wydany przez magistrat 
m. Sosnowca Łaskawy znalazca ra 
czy zwrócić do admin. „Iskry* pienią
dze może zatrzymać. 4133-2
1 \T  adysławowi Kozmowi skradziono 
wv na stacji Sosnowiec dowód o- 
sobistv wydany przez starostwo bę
dzińskie i wiele innych dokumentów

4160-2
BAadej Józef (r. 1900) zgubił portfel 

zawierający 230 tys. mk. z ksią
żeczką wojskową, wydaną przez 8 
pułk strzelców konnych w Koszelo- 
wie 4161-2

osik Bronisław zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K.U. 

Będzin i dowód osobisty. Zwrócić za 
nagrodą do księgarni Źmigroda. Bę
dzin. 4 I6Q 2
Jagielle Ignacemu skradziono port- 

J  fel zawierający: książkę wojskową 
(urodź. 1897) wydana przez P.K.U. w 
Częstoch wie, świadectwo z fabryki 
Fitzner i Gamper w Sosnowa# i kon • 
tramarkę z Hutv Bankowej. 41166-2 
jfaginąt portfel zawierający różne 
^  dokumenty oraz kartę pobytu, wy
d m ą przez starostwo będzińskie na 
imię Gerharda Ludwika Miller i He
leny Miller. 4189 3
M a jch e r Tabak zgubił książeczkę 

wojskową wydaną w PKU. Wa
dowice. 4170-3
C te h n  Marchewka! Karol Jackowski 

zgubili książki chlebowe wydane 
przez kop. „Renard* 4171

M atusik W ijciech zgubił papiery 
wojskowe wydane przez P K U 

Częstochowa. 4176 3

Szmul Zelik Biegun zgubił ksiażecz- 
.kę odroczenia wydaną przez PKU. 

Będzin. 4183-3

Ierzemu Baszkowskiemu skradziono 
tymczasowy dowód osobisty wyd- 

w Grudziądzu za Nr. 22244 oraz me
trykę urodź, w pełnym wypisie i kar
tę u lopową 144 pp. strz. kr. i baon 
4 komp. . . . .  , 4182-3
Z iętar Antom zgubił książkę kasy

chorych. 4180

Z ,eliński Piotr zgubił kartę demobi
lizacji wydaną przez PKU. Sos

nowiec. 4097-1

w °

Redaktor W. Monsie^skL Wydawca; Akc. T-wo Drukarskie 1 W /Jawa ic «  „Karjer k.acaoJLu'* i .  A, J u h a sk a  l.



Dookoła d r o ż y z n y .  Konferencja w Katowicach.
A rtykuł p. S tańczyka . — U trzym anie  do tychczasow ej ceny 
ch leba . — Ceny m ięsa, p o tra w  re s ta u ra c y jn y c h  i m leka. —

N aiw ni m aśla rze .
Sosnowiec, 18 sierpnia.

Oto za pośrednictwem rządu 
nadszedł nareszcie do nas tran
sport mąki po niskich cenach. 
Aczkolwiek więc zboże na rynku 
krajowym podskoczyło w górę i 
mąka w młynach kalkuluje się 
po 7500 mk. za kilogram, to jed
nak w Zagłębiu chleb w ciągu 
najbliższego tygodnia nie zdrożeje.

W przyszłym zaś tygodniu kup
cy spodziewają się zniżki cen, 
gdyż na rynku ukaże się praw
dopodobnie w większych ilościach 
nowe zboże. W ten sposób Za
głębie wybrnie jakoś z ciężkich 
tarapatów na tle drożyzny.

Po omówieniu spraw mąki i 
Chleba prezydjum ustaliło cenę 
mięsa wołowego na 36.000 mk. 
za kilogram, obiadu restauracyj
nego na 15.000 mlc., kawy białej 
i czarnej w restauracjach na 6.000 
mk., pół czarnej na 4.000 marek, 
szklanka herbaty na 3.500 mk., 
cenę zaś innych potraw restaura
cyjnych podwyższono o 40 proc. 
Cenę litra mleka ustalono na 
tOOO mk.

Ciekawy był epizod z kupcami 
masła. „Maślarze" skierowali do 
magistratu prośbę o podwyżkę 
cen masła. W prośbie tej moty
wują zwyżkę cen tym, że zmu
szeni są kupować masło w So
snowcu od przekupniów, przy
jeżdżających ze wsi, co, jak wia
domo, jest ustawowo wzbronione. 
Skorzystał z wynurzeń „maśla- 
rzy" obecny na posiedzeniu nad- 
kom. Strzelecki, zanotował sobie 
nazwiska i adresy kupców. „Ma
ślarze" za handel łańcuszkowy 
będą pociągnięci do odpowie
dzialności.

Cenę masła zwyczajnego usta
lono na 60.000 mk. za kilografH, 
śmietankowego zaś na 74.000 
mk. Jajko 1700 mk. sztuka.

Poseł Stańczyk w n-rze środo
w ym  „Robotnika" zamieścił arty
kuł o sytuacji żywnościowej w 
Z agłęb iu . Między innymi p. poseł 
tw ierdzi, źe u nas „kupiony po- 
kryjom u bochenek chleba, lub 
k aw ałek  mięsa trzeba przenosć 
w  ukryciu, aby nie sprowokować 
czek a ją cy ch  przed  sklepami tłu
m ów " .

(est to przesada, nie licująca 
z powagą posła. Chleba w Za
głębiu mamy ilość dostateczną, 
z miesem jest może gorzej, lecz 
nie tak źle, żeby go trzeba „po- 
kryjomu" kupować. W nazbyt 
też  czarnych barwach p. poseł 
przedstawił nastroje w tłumach 
które widząc nawet gromady ślą
zaków, niosących żywność, by
najmniej nie dadzą się „sprowo
kować".

Są coprawda jakieś ukryte sprę
żyny, którym się udaje w pew
nych momentach wywołać zamęt, 
puszczając po mieście pogłoski,

. że przez jakiś czas będzie zu
pełny brak żywności. Skjepy w 
takich wypadkach bywają oble
gane, ludność gwałtownie robi 
sob' większe zapasy żywności i 

: -tąd cza sem  wytwarza się jej brak 
ńw  owy.'
*Ta .te wytwarzanie zamętu jest 

tobo podziemną. Pan poseł 
/trzej wiadając wybuch rozru
chów głodowych w Zagłębiu mi- 
mowoli zapewne przyczynia się 
do naprężenia stosunków między 
poszczególnemi warstwami spo- 
łecznemi w Zagłębiu. Nie wątpi- 
f y, że nie taki ceł przyświecał 
o. Stańczykowi.

Odpowiedzią niejako na pesy
mistyczne wywody p. Stańczyka 
była radosna wiadomość, udzie
l n a  przez p. prezydenta prezy
djum delegacji do walki z dro
żyzną w Sosnowcu na posiedze
niu piątkowym.

L l Iff
Jak wiadomo z komunikatu za

mieszczonego w kronice, na jutro 
zwołany jest przez cechy rzeźni
cze w Zagłębiu zjazd w Będzinie 
w sprawie drożyzny mięsa i tłusz
czów.

Fala drożyzny, zalewająca kraj 
cały, w Zagłębiu specjalnie do
szła do tak olbrzymich rozmiarów, 
że zaczyna poważnie niepokoić 
i tych nawet, którzy dotąd z hań- 
biącem piętnem paskarstwa zda
wało się robią na drożyźnie świet
ne interesy.

Dotyczy to przedewszystkiem 
rzeźników.

Rzeźnicy, którzy, sprzedając 
rfrtykuły najpierwszej potrzeby, 
cod dennie się stykają z klijente- 
lą, odium rozgoryczenia, z racji 
rosnącej z dnia na dzień drożyz
ny, biorą całkowicie na siebie.

— Faskarze! Zdziercy! Ludzie 
bez sumienia!

Oto epitety, które posyłane są 
stale pod adresem rzeźników.

Nie stajemy bynajmniej w ich 
obronie, bo są i między nimi ta
cy, którzy być może istotnie za
sługują na miano paskarzy. Nie 
można jednak nie przyznać im 
racji, gdy twierdzą, że także są 
ob yw atelam i kraju i mają prawo

Będzin, 18 sierpnia.

bronić się w  opinji społeczeństwa.
Na zjeździe w  Będzinie rzeź

nicy mają właśnie z a m i a r  
oczyścić się z zarzutu pas
karstwa, wskazać prawdziwych 
winowajców i omówić środki za 
radcze przeciwko panoszącemu 
się złu. Trzeba ich wysłuchać, 
łatwo bowiem jest rzucać kam ie
niem na tego bliźniego, który stoi 
najbliżej, uczciwiej natomiast jest 
poznać jego racje i wyszukać 
prawdziwego winowajcę który, 
nie stykając się bezpośrednio z 
wygłodniałą rzeszą konsumentów, 
śmieje się w  kułak, wolny od 
wszelkich zarzutów paskarstwa. 

_ Na zjazd w Będzinie powinni 
się stawić przedstawiciele w szyst
kich zaproszonych i niezaproszo
nych imiennie instytucji i, choć 
to może niewiele pomoże, należy 
obmyśleć sposób hamowania dro
żyzny.^

Rzeźnicy, jeżeli istotnie mają 
szczere zamiary poprawienia swej 
reputacji w oczach społeczeństwa, 
zgodzą się chyba na współpracę 
w  walce z drożyzną, a ich kwa
lifikacje zawodowe przy uczci
wym traktowaniu rzeczy w  wal
ce tej mogłyby przynieść bardzo 
poważne usługi.

Wczoraj zinicjatywy wojewódz
twa śląskiego odbyła się w Ka
towicach konferencja przedstawi
cieli miast i organizacji śląskich, 
oraz samorządów miejskich Za
głębia.

Konferencja ta miała na celu 
zrównania cen żywności na Ślą
sku z cenami naszymi. Skoń
czyło się jednak na stwierdzenia 
bezradności władz wobec szalo
nych skoków drożyzny, która 
szybciej jeszcze rośnie na Śląska, 
niż u nas.

Jako bezpośrednią przyczynę 
tego zjawiska przedstawiciele Ślą
ska wskazywali różnicę cen wę
gla na Śląsku i u nas. Podczas 
gdy w Zagłębiu tonna węgla na 
kopalni kosztuje około 800 tys. 
mk., to na Śląsku cena tego sa
mego węgla wynosi 1.400.000 
mk.

Jest to robota przemysłowców 
niemieckich, którym chodzi o 
wprowadzenie w państwie pol
skim zupełnej anarchji. Na cze
le ich stoi p. Williger, przewod-

Katowice, 18 sierpnia.

niczący rady przemysłowców gór
niczych na Śląsku.

Dla ilustracji roboty antypol
skiej niemców śląskich przytacza
my jeszcze jeden fakt Ostatnio 
robotnicy kopalniani na Śląsku 
uzyskali 50 proc. podwyżki, wę
giel zdrożał o 55 proc. Nor
malnie zaś dzieje się tak, źe do 
węgla jest stosowany mniejszy 
procent podwyżki, niż do płac 
robotniczych.

Na Śląsku, jako w okręgu na- 
wskroś przemysłowym i górni
czym, cena węgla jest miarą, 
według której dostosowane są 
inne ceny. Ze zaś węgiel śląski 
jest droższy niż w Zagłębiu, za
tem istnieje i różnica w cenach 
innych artykałów pierwszej po
trzeby.

Gospodarka przemysłowców 
niemieckich na Śląsku domaga 
się natychmiastowej interwencji 
rządu, w przeciwnym bowiem 
razie panowie Willigenwie mo
gą wyrządzić państwu polskiemu 
szkody nieobliczalne.

K r o n i k a .
Kalendarzyk.

Sobota

Dziś Firmina B. W. 

Jutro Marjana W. 

Wscfa. słońca 4.11 

Zach. B 8,03
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Od środy dnia 15 sierpnia r. b.

WYBUCH ETNY
ł i 1 m przedstawiający fotograficzne 
zdjęcia strasznej katastrofy, która w  
czerwcu r.b. nawiedziła Włochy. W 
morzu roztopionej lawy giną miasta, 
w sie i wszystko żyjące. Oczom widza 
przedstawia się piekło niedoopisania.

II.
W znowienie słynnego obrazu p.Ł

Sobowtór lorda
wspaniały dramat awanturniczy w  5

aktach w roli głównej EUGENE  
O’BRIEN.

•0 I0 9 0 9 0 N 0 9 0 9 0 I0 I

Warunki przyjęcia na po
litechn ikę  gdańską. Wszyscy 
maturzyści, chcąc wyjechać w r. 
b. na politechnikę gdańską, win
ni niezwłocznie wnieść do kan- 
celarji politechniki, a mianowicie: 
„An das Geschafts Zimmer der 
Technischen Hochschule zu Dan
zig" następujące papiery polskie 
w oryginale wraz z odpisami, 
potwierdzononemi przez notarju- 
sza, w języku niemieckim: świa
dectwo dojrzałości i świadectwo 
niekaralności, a następnie tylko 
podanie w języku niemieckim o 
przyjęcie i życiorys.

Opłatę semestralną za studen
tów polskich uiszcza rząd polski, 
a studenci opłacają tylko za u- 
żywanie przedmiotów.

Opłata semestralna wynosiła w 
r- b.: za pierwszy semestr 6.000 

nj ern-> za d r u g i  semestr 
60,000 mkn., a za trzeci jest je 
szcze nieustalona.

J K r o st d r®żyzny. Komisja 
obliczania wzrostu drożyzny przy 
gł. urz statystycznym w Warsza
wie ustaliła, źe w pierwszym 15
dn iach  sierp n ia  w  p orów n an iu  z 
lip cem  w zro sła  dro .yzua o 3 2 .2 5  
proc.

Z jazd  w  sp ra w ie  d rożyzny  
m ięsa  1 tłu szczów . W nad
chodzącą niedzielę, o godz. 3 ej 
popoł. w sali ochronki na Górze 
Zamkowej w Będzinie odbędzie 
się zjazd w sprawie drożyzny 
mięsa i tłuszczów, organizowany 
przez cechy rzeźników chrześcjan 
w Zagłębiu.

Na zjazd ten w imię dobra o- 
gólnego cechy zapraszają tą dro
gą przedstawicieli wszystkichn- 
stytucji społecznych i samorzą
dowych, związków robotniczych 
bez względu na zabarwienie po
lityczne, wszystkich członków po
szczególnych c e c h ó w  oraz 
przedstawicieli władz państwo
wych.

Komu dobro kraju leży na 
sercu, kto nie życzy sobie rozru
chów głodowych, ten niech weź
mie udział w zjeździe, gdzie bę
dą omawiane sprawy najbardziej 
wszystkich obchodzące.

Cechy rzeźników chrześcjan 
w Zagłębiu.

4155-2

B iskup kościoła narodowe
go. W związku z meporozumie 
niami Huszny, duchownego ko
ścioła narodowego w Goionogu 
z władzami miejscowymi w tych 
dniach bawił w starostwie bę
dzińskim Bończa, biskup tego 
kościoła, zam. w Krakowie. Bi
skup twierdził, źe jeżeli Huszna 
jest nieodpowiedni na dotychcza
sowym stanowisku, wówczas 
przeniesie go do innej miejsco
wości, na jego zaś miejsce bę
dzie naznaczony inny duchowny.

Zamknięcie związku „tłiła".
Władze policyjne zamknęły od
dział związku młodzieży robotni
czej „Siła" w Bobrownikach. 
Zamknięcie to stoi w ścisłym 
związku z działalnością nielegal
ną centrali tej organizacji w War
szawie.

Rewizja w  świetlicy. W ty
godniu bieżącym władze policyj
ne urządziły rewizję w świetlicy
robotniczej w Sielcu. W świe
tlicy tej znaleziono sporo bibuły 

•komunistycznej. Lokal ten od- 
dawna już jest siedzibą wszela
kich mniejszych i większych 
działaczy komunistycznych i dzi
wić się należy, że władze dotąd 
cierpliwie znoszą przystań pione- 
rów ruchu antypaństwowego.

K on trabanda . Onegdaj w
B ęd z in ie  przy ul. M ała ch o w sk ieg o  
w  c z a s ie  rew izji w  zak ład zie  
fryzjerskim  F erszten felda  znale  
z io n o  bardzo  dużo  m yd ełek  i 
perfum , oraz ca łą  m asę różnych

środków kosmetycznych wartość- 
około m'ijarda marek.

Cały ten pachnący towar zo
stał przez władze zakwestjor 
wany jako pochodzący z kont 
bandy. Towarem zaopieko> 
się urząd cełny w Sosnow 
który w dalszym ciągu prowa 
dochodzenie.

Ze sportu. W niedzielę,
19 b. m. sosnowieckie t-wo cy
klistów urządza wycieczkę 
swych członków i sympatykć -/ 
do Częstochowy.

W tym dniu, w Częstochow 
odbędą się wyścigi kolarzy.

Ceny jaj. Ceny jaj wczora 
poszły w górę; z 1800 mk. jaj? 
wzrosły w cenie na 2,000 mk. 
za sztukę.

Pośmiertne w spom nien ie  
Dnia 13 b. m. rozstał się z ty r, 
światem długoletni majster od 
działu przędzalni naszych zakła
dów ś.p. Józef Wewióra.

Zawsze pogodny i wyrozumie 
ły ś.p. Józef Wewióra wykszu 
cił całe rzesze przędzarzy, ni 
skąpiąc również pożytecznycm 
rad swoim młodszym kolego ti 
to też zauważyć się dało szczer 
żal z powodu jego zgonu wśród 
współpracowników i kolegów je  
go, którzy na swych barkach p . 
nieśli ciało zmarłego na wieczny 
spoczynek.

W Zmarłym straciliśmy odda 
nego i jednego z najpilniejszy c r 
pracowników, który wieloletnia 
użyteczną swą pracą zaskar 
sobie pełne nasze zaufanie 
wdzięczność.

Pozostałej rodzinie ślemy w 
razy prawdziwego współczucia. 

'Zarząd
Zakładów Przemysłu Włdkienr. 

czego C. G. Schdn Sp. Akc.
41 cC

Zlikwidowanie strajku. O
negdaj przy udziale inspekto 
pracy w Sosnowcu została pod
pisana umowa w cegielni? 
Szajna i Sajki w Myszkowie, z 
trudniających około 250 robotn 
ków. Robotnicy otrzvmai; 120 
proc. podwyżki od 1 sier r. 
Wobec podpisania umowy rob 
tnicy przerwali strajk, trwa ą 
już od blisko 3 tygodni. Roo 
tnicy w tych cegielniach zorg n 
zowani są w związsach p? 
skich.

Zatarg w górnictwie. V.
bec znanego oświadczenia m 
stra spraw wewnętrznych, co i 
regulacji płac co 2 tygodn e, 
leży się spodziewać, źe zatar 
górnictwie Zagłębia nie po? 
nie za sobą poważniejszych 
stępstw. W sprawie rcgu 
płac we wrześniu co 2 ty:'o: 
odbywają się obecnie w Vy 
szawie narady miedzy mm; 
jalne. 0

O lichwę wojenną. N a
stainiem posiedzeniu sąd po 
w Sosnowcu, dla spraw o \u : 
wojenną skazał: 1) Brom 
Jarząbka piekarza z Czelau/
500 tys. mk. grzywny lub 3 
siące aresztu oraz 50 tys. m? 
opłat sądowych;

2) Rachelę Braunerównę z S 
snowca za sprzedaż płótna 
cenach wygórowanych — na 
tysięcy marek grzywny lub 
dzień aresztu oraz na 10 tys 
marek opłat sądowych;

3) Szlamę Erlicha z Czela 
za sprzedaż kartofli po cen 
wygórowanych — na miljon n 
rek grzywny lub miesiąc więź. 
nia oraz na 100 tys. mk. op 
sądowych; i

4) Icka Dawida Mery na w 
ściciela domu z Konstantyno- 
za lichwę mieszkaniową —
miesiąc aresztu, 500 tysięcy rr 
grzywny lub 3 miesiące ares; 
i 50 tys. 80 mk. opłat sądów 

Wszystkie powyższe wyroki" 
uprawomocnieniu się zostaną 
głoszone w „Iskrze" na kc. 
skazanych i wywieszone



„1 S R R A* • sobota 18 sierpnia 1923 roku. Nr. 183.

r/wiach Ich sklepów w ciągu 
11 14.
H a z a rd . Czterech młodych 
żizyzu uprawiało grę hazar- 
wą w „oczko* na polach gro- 
•eckich. Policja grodziecka 
-nfis<owała graczom talję kart 
gotówkę. Graczy pociągnięto 

o odpowiedzialności.
N ie s to s o w a n ie  s ię  d o  p rz e -  

p .só w  h y g je n ic z n y c h . Kata 
szyna M. sprzedawała wędliny w 
: Klepie przy ul. Pańskiej w So
snowcu nie mając na sobie bia
łego fartucha i białej chusteczki. 
Za to przeki uczenie M. została 
pociągnięta do odpowiedzialności.

K a ry g o d n e  w y b ry k i. Do stu
dni w posesji A. W oźniaka przy 
ul. Aleja Nr. 22 w Sosnowcu, 
nieznani osobnicy nalali nafty, 
psując wodę. Podejrzanych o 
dokonanie tego wybryku dwuch 
lokatorów, pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej.

Z n ó w  n a p a d  b a n d y c k i.  0 -
negdaj o godz. 11 wiecz. na dro
dze wiodącej z Sosnowca do 
Szopienic, już na terenie pow. 
katowickiego, kilku górnośląza- 
ków napadło na p. juljana Świąt
kowskiego, urzędnika z browaru 
tow. hr. Renard. Bandyci zrabo
wali walizkę i zegarek srebrny, 
wszystko wartości 3 miljonów 
marek.

F u n ty  s z te r lin g ó w . Onegdaj 
pa czarnej gie dz e w Sosnowcu 
policja przytrzymała Anzela Szwaj
cara z Grodźca. Przy Szwajca
rze znaleziono 5 i pół funtów 
szteriingów, które czarnogiełdzia- 
rzowi odebrano.

Z a  ta m o w a n ie  ru c h u  u lic z 
n e g o . Wczoraj policja sosno- 

ecka sprowadziła do I komi
sariatu 10 wozów, na których 

łaścicieli za tamowanie ruchu 
ulicznego spisano protokół i spra
wę skierowano do sądu.

Pomysłowy kamienicznik.
Abranj Troppauer, właściciel je
dnego domu w Będzinie i dru
giego w Sosnowcu przy ul. Mo- 
drzejowskiej pod N. 1 urządził 
s ę w  ten sposób, źe stróż jego 
domu w Sosnowcu, wypuścił kał 
s  ustępu na ulicę. Troppauer zo
stał pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej.

Bez kagańców. Za wypusz
czanie psów na ulicę bez kagań
ców i nietrzymanie ich na smy
czy, policja pociągnęła do odpo
wiedzialności sądowej z górą 30 
właścicieli czworonogów.

Kronika policyjna. Dawid
F!szel z ul. Ciasnej w  Sosnowcu, 

u szcza swoją kozę na paszę 
wietniki przy ul. 3-go maja. 

Z. ..kie wybryki został pocią
g n ą  do odpowiedzialności.

K ra d z ie ż e  n a  w s i. Piotrowi 
Zerkowi z W o ‘ Tomia, skradzio
no parę k a r  zy wartości 350 
tysięcy marek.

—  Pawłowi Fiszerowi w  Mi- 
lowicach, skradziono w nocy z 
pola 15 snopów żyta, wartości 
150 tys. mk.

—  Właściciel ogrodu ow oco
wego w Milo wicach Roman Kaw- 
czyński zatrze mał na kradzieży 
sru*zek nieletnich chłopców.
Nieletnie atorów owoców po-
szkodow .y cddał do policji.

—- Zofji- Hrynieńskiej w  po
ciągu pomiędzy stacjami Strze
mieszyce —  Granica, skradziono 
walizkę z rzeczami, wartości pół
tora miljona marek.

K ra d z ie ż e . Z mieszkania W oj
ciecha Paiusuiskiego, przy ulicy 
P aderewskiego Nr. 2 w Zawier- 
iu skradziono garderobę warto- 
ci 3 m il mk.

— Z mieszkania Fajwela Ro- 
ersta jna przy ulicy Stary rynek

Zawierciu skradziono połowę 
na&zyny do szycia, wartości 2 

miljony marek

— Z mieszkania Herszlika Pe- 
relmutera przy ul. Blanowickiej 
nr. 10, skradziono pościel, w ar
tości 2 milj. mk.

— Z piekarni Dwojry Kanto
rowej przy ul. Ostrogórskiej nr. 
16 w Sosnowcu, skradziono 100 
tysięcy marek gotówką i 20 chle
bów, ogólnej wartości 300 tysię
cy marek.

— Z m iesza n ia  Bolesława 
Roiła w Będzinie, przy ul. Szo
sowej N . 3 skradziono obuwie i 
garderobę, wattości ogólnej 11 
miL marek.

— i cumowi rioirowssiemu, 
zamieszkałemu w Dąbrowie przy 
ulicy Ulmana nr. 25, skradziono 
płaszcz gumowy, wartości 1 mil- 
jon marek.

— W  domu tow. „hr. Renard* 
przy ul. kieleckiej Nr. 4 w So
snowcu, złodziej skradł mosięż
ny kran wodociągowy.

— Z mieszkania Chany Rech- 
nicewej przy u . Podzamc e w 
Będzinie skrad? ono biźuterję war
tości 2 iniljony mk.

Wykrycie afery łapwnicząj.
W viszv urzędnik minNterjum 

przemysłu 1 ha idlu, Stanisław 
Rogoziński aresztowani' został za 
pohieranie m jiio.iow  ch łapówek. 
Szczegóły tej srtrawy przedsta- 
wiaią sfę następująco:

Rogoziński, pomimo polskiego 
brzmienia imien*a i nazwiska —  
żyd, zajmował dość wysokie sta
nowisko w departamencie prze
mysłowym. Departam ent ten ma 
poważny wpływ na udzielanie 
pozwoleń na wywóz jaj.

Rogoziński postanowił wyzy
skać swoje s>anowisko. Zwrócił 
się do szeregu firm, ubiegających 
się o pozwolenie na wywóz jaj, 
z krótką ale wymowną „cferfą“ : 

—  Ja nie potrzebuję pieniędzy 
zgóry, miljonów od wagonu, to 
będziecie „zaaselcurowani*, że 
dostaniecie pozwolenie.

Kupcy trochę się namyślali i 
trochę się obawiali, trochę nie 
wierzyli. Rogoziński robił jednak 
„solidną firmę".

Ja nie potrzebuje pieniędzy 
Zgóry Możemy zrobić całkiem 
„prawną* umowę. „Zaasekuruje- 
my“ się wzajemnie.

Udano się do adwokata Sz. 
przy ul. Nowogrodzkiej i sporzą
dzono odpowiednią umowę. P. Ro
goziński podjął się pomyślnie za
łatwić spraw ę kontrahentów, ci

znów — wypłacać mu 42 rr*lj»- 
ny mk. Sumę tę zdeponowano « 
pana mecenasa.

I wszystko szło dobrze, dopó
ki nie zaczęły się te „reakcyjne* 
rządy „chjeńskie*.

Po ustąpieniu z mfnisterjum 
pf-em ysłui handlu ,-vj zwoleńca* 
p. Ossowskiego, przy nowym mi
nistrze, p. Kucharskim, zaczęto 
trochę po.ządkcw ać stosunki „iaj- 
czarskie". Lały szereg firm odsu
nięto od rentow nego handlu ja 
jami. Nawet sam p. <.jer*tenzang 
z okupacyjnej „Elierzemralie", 
cdszedł z kwitkiem.

Wśród tych pominiętych znale
źli się i „klijenci* p. Rogoziń- 
Sfdego. „Zaasekurowali się* i nie 
dostali pozw olenia. Czy to może 
być? io  taką „sprawiedllwoszcz" 
robiło to chjenę?

Poszkodowani poszli do mini- 
slerjum z awanturą.

—  Co to jest, my płacimy 
p. Rogozińskiemu, to my powin
niśmy dostać wywóz. Pokazali 
umowę, dowody...

Cała afera się wykryła. Minł- 
steijum oddało sprawę włądzom 
sądowym, a Rogozińskiego — do 
Pawiaka, gdzie napewno razem 
ze złodziejami i komunistami zło
rzeczy n a  rządy narodowe.

Samobdjstwo złodzieja.
W  promieniu 5 —  10 wiorst 

od Sokołowa Podlaskiego od 
dłuższego c*asu operował zawo
dowy złodziej, 35-letni Tomasz 
Skorupka.

Policja sokołowska już oddaw - 
na tropiła go energicznie, ukry
wał się jednak w lasach i zbo
żach. Kradł on systematycznie 
bydło oraz trzodę chlewną.

Np. we wsi Bielany gospoda
rzowi Soszyńskiemu ukradł dwie 
krowy, wartości 10 miljonów, po
dobną liczbę bydła ukradł na
stępnie gospodarzowi Dmowskie
mu we wsi Wiechetki oraz W ła
dysławowi Dmochowskiego we 
wsi Dmochy.

Skorupka nie gardził też i koń
mi i jeszcze w maju skradł jed
nemu z zamożniejszych gospoda
rzy 5 koni.

Przed dwom a tygodniami we 
wsi Kowiesy wdowie Brzozow
skiej zabrał 2 krowy.

W  zeszły piątek upodobał so
bie wieś Ruciany, gdzie wdowie 
j .  Krasnodębskiej ukrał dwie ra
sowe krowy.

W dn. 14 b. m. zaś złodziej 
złożvł w  nocy „wizytę" we w si. 
Błonie, gm. Wyrozęby, gdzie za
brał Bronisławie Błońskiej 5 krów 
i 4 świnie.

O kradzieży całego swego do
bytku poszkodowana zawiadomi
ła wczesnym rankiem wieś i, po
licję.

O godz. 5 rano, niemal cała 
wieś, uzbrojona w widły, cepy, 
motyki, kłonice i kosy z przodo
wnikiem policji lózefem Niewę
głowskim i posterunkowym Hi

politem Kondraciukiem na czele 
wyruszyła do okolicznego lasu, 
położonego pomiędzy wsiami 
Dmochy a  Kosierady, gdzie, jak 
doniesiono, ukrył się wraz z „no- 
wonabytym* dobytkiem Skorupka.

Zagnawszy w głąb gęstego la
su 5 krów, wrócił na polankę po 
4 pozostawione tam świnie, gdzie 
go spostrzeżono.

Złodziej, ujrzawszy nacierają
cych wieśniaków oraz policję dał 
do ścigających go 6 strzałów z 
Nagana, lecz nikogo na szczęście 
nie zranił. W ówczas to dopadł 
go „kosynier* Biernacki i zadał 
kosą cios w głowę.

Opryszek, widząc, iż niema 
dlań ratunku, wystrzałem w  skroń 
pozbawił się życia.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.).

nominacja.
Warszawa, 17 sierpnia.

Na miejsce p. Kauzika, dyre
ktora biura prezydjalnego w mi- 
nisterjum skarbu, został miano
wany p. St. Dzierżanowski.

Strajk powszechny 
w Warszawie.

Warszawa, 17 sierpnia.
Centralny komitet związków 

zawodowych postanowił na kon

ferencji proklamowanie strajku 
powszechnego w Warszawie na 
dzień 20 b. m., celem podtrzy
mania strajku robotników w prze
myśle budowlanym.

Ohawy sowieckie.
Moskwa, 17 sierpnia.

„Prawda* moskiewska zamie
szcza artykuł, w którym wskazu
je uwagę rządowi sowietów na 
rosnący wpływ unitów i katoli
ków, szczególnie na Białej Rusi.

Strąjk w kopalniach czeskich.
Praga, 17 sierpnia.

Konferencja państwowa górni
ków postanowiła rozpocząć strajk 
generalny we wszystkich kopal
niach czeskich.

Trzecia rocznica polskiej 
gminy w gdańsko.

Gdańsk, 17 sierpnia.
D-»ia 20 rierpnia urządza gmi

na pcli-lra w Gdańsku cb 'hód  
Iii rrcztrcy  sv eg o  założenia. U- 
dział w  uświetnieniu obchodu 
przyrzekli wybitni artyści p ilscy.

CIbrz]£le ś^lętckraflztwo 
w SSuasiBr.

Berlin, 17 sierpnia.
W  katedrze w  M uenster, w 

Wes.falji skradziono słynną m on
strancję Galena, bi skupa w tern 
mieście w XVII wieku.

M onstrancja ta, ze złota i ema- 
iji jest ozdob.oua diamentami i 
Olbrzymim rubinem u podstawy.

W artość jej aitystyczną ocenia 
ją  na wiele miljardów marek.

Policja przyrzekła 50 miljonów 
mk. nagrody za odnalezienie sk ra
dzionej monstrancji.

Podstępne bankructwo 
Kiwnięć.
Paryż, 17 sierpnia.

Z Londynu donoszą, że były 
prezes angielskiej izby handlowej 
Feliks J. Erokemore, obecnie pre
zes izby handlowej w Durham 
i Yorkshire, wygłosił na zebraniu 
tych izb mowę, w której wystą
pił ostro przeciw nieuczciwej 
względem Anglji taktyce Niemiec. 
Zdaniem mówcy, Niemcy udają 
podstępnie bankructwo, insceni
zują rewolucję aby tylko uchylić 
się od wypłacenia odszkodowań 
i zrzucić w ten sposób ciężar ten 
na barki angielskich płatników 
podatkowych oraz poróżnić so
juszników. Tymczasem Niemcy 
wydają olbrzymie sumy na roz
budowę i naprawę swych dróg, 
na budowę nowych fabryk i 
statków handlowych.

Przyspieszona organizacja 
armjl sowieckiej.

Berlin, 17 sierpnia.
Jak agencja Ost Express dono

si, rząd sowiecki przeprowadza 
energiczną reformę wojskową, 
m ającą na celu umożliwienie po
wołania pod broń całej ludności.

Reforma opiera się na system!' 
terytorjalnym i wzorowana je 
na przykładzie bzwajcarji. Zorga
nizowane ju t  zos.ały kadry, od 
bywające służbę wojskową na 
podstawach, obowiązujących s ta 
łą  armję. Oddziały terytorjalm 
obejmujące całą ludność będą 
powoływane na 4-letme ćwicze
nia. Po tych ćwiczeniach oddzia
ły będą rozpuszczane, przyczyn* 
corocznie będą odbywały stałe 
ćwiczenia. W ten sposób przy 
utrzymaniu małej ilości o ficja ł. 
nych armji Rosja sowiecka uzy
ska w każdej chwili możliwość 
powołania pod broń całej ludno
ści związku republik sowieckich.

Sowiety o rządzie Stressemana
Ryga, 17 sierpnia.

Prasa sowiecka zajmuje się ży 
wo nowym rządem w  Niemczech. 
„Izwiestja* określają nowy rząd 
Stresemana, jako tamę przeciwki 
fali rewolucyjnej w Niemczech. 
„Praw da* okreś a S tnsem aoa 
jako przedstawiciela średnich 
warstw niemieckiej burżuazji 
twierdzi, że rząd jego będzie s* 
starał przeprowadzić sanację fi 
nansow ą przez opodatkowani 
klas pos adających, oraz znale 
zienie wyjścia z sytuacji zagra
nicznej przez roicow-nia z Frań* 
cją. Wysiłki te jednak będą, pra
wdopodobnie beznadziejne, gdy : 
z jednej strony napotkają na roz
paczliwy opór wieiKiego przemy
słu z diugiej zaś spotkają sir i 
atakiem narodowych namiętność 
który może w bardzo Krótkń 
czasie obalić rząd. Organ zw 
zków zawodowych sowieckie-. 
„Trud" określa gabinet Stressc 
m ana jako „rząd paktu międz 
francuską rudą żelazną i niemu 
ckiin węglem na Koszt robotnik • 
niemieckiego. Zdaniem dzienniks. 
dojście do władzy btressema* a 
oznacza tryumf Francji i kl< .< 
Anglji.

Pogoda na dziś.
N i e c o  cieplej, zachmurzeni 

znaczne, umiarkowane wiatry za 
chodnie.

G i e ł d a .
Vvarszawa, 17 sierpnia.

Funty —  1.150.000.
Dolary — 242.000.
Franki franc. — 12 900.
Korony czes. —  7.200.
Korony a u s t — 3.48.
Marki niem. —  0.08.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 17 sierpnia.

Dolary —  3.930.000.
Marka poi. —  17.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 17 sierpnia.

Dolary —  4.000.000.
Marka p o lsk a—  16.

Niniejszem uprzedzam, źe p. Aleksandor Gutman nie 
jest i nigdy nie był współpracownikiem firmy Adam Gut
man, Katowice, Mickiewicza 12 1 jako taki nie jest upra
wniony do zawierania jakichkolwiek transakcji i umów w 
mojem imieniu.

A d am  G u tm an ,
K a to w ic e ,

4,73 ul. Mickiewicza 12.
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1  8-io kl. Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie |
s  D-rowej Liebermairfirfceiiigowej

w S O S H O WG U ,  ni .  K o w a l s k a  10. |
Żapisy uczenie dawnych i nowowstępujących kancelarja przyj- ;  

S5 maje codziennie, oprócz sobót, od godz. 9 do I po połuo. do 25 Z
2  b. in. włącznie. 5

Do klas przygotowawczych przyjmuje się równi et chłopców. 5
E  4193-4 Dyrektor Dr. WIEDERMAN.
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